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w domu. Całość poprzedza rozdział w prow adzający w  problem atyką ogólną 
i biblijno-teologiczną kształcenia dorosłych oraz om aw iający cele, s tru k tu rę  
i sposoby przeprow adzenia poszczególnych tem atów  w rozm aitych środow i­
skach kształcenia dorosłych.

A utor nie zam ierzał pisać b iografii Jezusa (uważa to  za niemożliwe) 
an i badać szczegółów Jego ziemskiego życia. Nie m iał też zam iaru  przed­
staw iać, kim  był Jezus dla swoich współczesnych. Raczej usiłow ał ukazać, 
k im  jest Jezus C hrystus obecnie i jak ie  znaczenie posiada dla św iata. Nie 
m ógł jednak  pom inąć py tan ia, za kogo uw ażał się ziem ski Jezus, gdyż 
w św ietle Ew angelii stanow i ono podstaw ę praw dziw ie kato lickiej chry­
stologii. Cele każdej jednostk i tem atycznej są poznawcze i afektyw ne, m a­
jąc  za zadanie doprowadzenie uczestników  do głębszej w iary  w  Jezusa 
C hrystusa i do um iejętności dzielenia się tą  w iarą  z innym i. O rganizatorzy 
katech izacji dorosłych mogą czerpać z te j książk i in sp irację  przy opracow y­
w aniu  odpow iednich m ateriałów .

ks. Julian  Su low ski SJ, W arszawa

U lrich  LUCK, W elterfahrung und Glaube als G rundproblem  biblischer T heo­
logie, M ünchen 1976, Chr. K aiser Verlag, s. 40.

Broszura zaw iera re fe ra t wygłoszony przez au to ra  podczas Tygodnia 
Teologicznego w  Bethel, w  dniach  7—10 października 1974 r. Isto tny  jej 
problem  w iąże się z faktem , że w  la tach  siedem dziesiątych zaczęto cora·7 
częściej kw estionow ać dotychczasowy sposób korzystania z B iblii w  teolo­
gii i w prak tyce duszpasterskiej. O dw raca się zw yczajną kolejność „od w ia­
ry  do dośw iadczenia” n a  ujęcie „od dośw iadczenia do w ia ry ”. Zgodnie z n o ­
w ą o rien tacją podejm uje się w ysiłek  zrekonstruow ania przekazu  biblijnego 
w  oparciu  na fundam entalnym  problem ie ludzkiego dośw iadczenia św iata. We­
dług tego u jęcia B iblia jest księgą uporania się z ludzkim  doświadczeniem  
św iata, a tym  sam ym  jest ona św iadectw em  dośw iadczenia Boga. Otóż n a u ­
k i b ib lijne n ie  zw racały  dotychczas uwagi na to, że trad y c ja  może być ty l­
ko w tedy dostosowana do m entalności człowieka, gdy m ożna ją  u jąć w  kon­
tekście dzisiejszego dośw iadczenia św iata  przez człowieka. N auki bib lijne 
naw iązyw ały  raczej do poprzedniej tradycji, uzasadniającej w iarę.

Dotychczas w ydaw ało się, że w ystarczy dobra herm eneutyka tekstów , 
oparta  na m etodzie h istoryczno-krytycznej, aby w yjaśnić rzeczywistość tego 
św iata. Obecnie jednak  najw iększym  pytan iem  jest sam  człowiek żyjący 
w  świecie przym usów. N ie tek sty  podlegają herm eneutyce, lecz św iat w spół­
czesny w raz z jego pojm ow aniem  naukow ym . Toteż zdaniem  au to ra  podej­
ście do B iblii m usi być em piryczno-krytyczne, a  nie historyczno-krytyczne 
(s. U  n). P y tan ie istotne brzm i: ja k  teologia b ib lijna  może się przyczynić 
do zrozum ienia rzeczywistości? (s. 15).

W edług au to ra , zadziw iająca jedność orędzia biblijnego polega na usto­
sunkow aniu  się kolejnych au torów  do specyficznego dośw iadczenia, będą­
cego udziałem  człowieka żyjącego w  świecie. D oświadczenie to  nazyw a 
L u c k  „doświadczeniem  św ia ta” , rozum iejąc przez n ie dośw iadczenie, k tó ­
re w iąże się z życiem każdego człowieka i w yprzedza jakąkolw iek  reflek ­
sję. Doświadczenie św ia ta  w yprzedza także „rozum ienie i in te rp re tac ję  te k ­
stów ”, gdyż jest ono w arunk iem  i założeniem  dla pow stania trad y c ji i tek ­
stów  u trw ala jących  tradycję . Orędzie b ib lijne o tw arte  jest przeto, zdaniem  
au to ra , na py tan ie  o uporanie się z doświadczeniem  św iata. Z tego punk tu  
w idzenia można, w edług niego, lepiej zrozumieć wypowiedzi B iblii na tem at 
stw orzenia, antropologii, chrystologii, soteriologii i eschatologii. N ie chodzi 
tu  jedynie o dośw iadczenie w iary . Przez dośw iadczenie św iata człowiek bo­
w iem  sta je  się tym , czym jest. S tąd  au to r chce rozpatryw ać w iarę  w kon­
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tekście doświadczenia św iata, w łaściwego człowiekowi jako takiem u. Rozmaite 
w yznania w iary  w yrosły, zdaniem  autora, z kontekstu  dośw iadczenia św iata.

Teologia Biblii zaw iera, w edług autora, fundam entalną praw dę, że czło­
w iek w  dośw iadczeniu i doznaw aniu św iata zawsze jest zdany na w iarę, 
k tó ra  ocala człowieka. Dzięki w ierze św iat, naw et z fak tem  śm ierci, sta je  
się  „do zniesienia”. Tą w iarą  człowiek jest jakby  niesiony. Zbaw ia się przez 
w iarę  w  Jezusa C hrystusa, w  Jego zwycięską moc n ad  św iatem . W ten 
sposób teologia b ib lijna ukazuje, zdaniem  L u c k a ,  rzeczowe w yjaśnienie 
zw iązku różnych tradycji. O rędzie to  jest nie ty lko w ypow iedzią teoretycz­
ną, k tó rą  należy ściągnąć do rzeczywistości, lecz jest ono w spółokreślane 
przez dialog z dośw iadczeniem  św iata ludzkiego, z k tó rym  człowiek musi 
się zawsze uporać, jeśli chce żyć, n ie  tłum iąc  przy tym  podstaw owego pro­
blem u swego życia.

Te n iekiedy zawiłe wywody au to ra  zasługują na podjęcie w  rzeczowej 
dyskusji. Może dla kogoś z bib listów  polskich broszura ta  stan ie  się im pul­
sem  do udoskonalenia tych  dotychczasow ych m etod stosow ania B iblii w  teo­
logii i w  duszpasterstw ie?

ks. Julian Su low ski SJ, W arszawa

Ks. S tan isław  KOWALCZYK, Z  problem atyki dialogu chrześcijańsko-m ark-  
sistowskiego, W arszaw a 1977, O środek D okum entacji i S tudiów  Społecznych, 
s. 235.

Znane były już od dłuższego czasu artyku ły  ks. K o w a l c z y k a  do­
tyczące problem atyki dialogu chrześcijańsko-m arksistow skiego, publikow ane 
n a  łam ach „C hrześcijanina w  św iecie”. N iektóre z n ich  zostały p rzedruko­
w ane za granicą, między innym i w biuletynie S ek re ta ria tu  do S praw  Nie­
w ierzących, „Ateism o e dialogo”. M amy je  tu ta j zebrane w  jednej książce.

C zytelnik jednak  nie odnosi w rażenia, że m a do czynienia ze zbiorem  
artykułów , k tóre z reguły w  tem atyce swojej byw ają  bardzo rozbieżne. Gdy­
by nie było to  zaznaczone w  przedm owie, m yślałby, że m a do czynienia 
ze zw artą  książką. N ależy to  w  pierw szym  rzędzie zawdzięczać tem atyce. 
W większości tych artyku łów  były konsekw entnie podejm ow ane zagadnienia 
filozoficzne, k tó re  są przedm iotem  zainteresow ania zarówno chrześcijan, jak  
i m arksistów  i w  k tórych  is tn ie ją  realne perspektyw y dialogu i zbliżenia. 
Mimo iż może nie było to  in tenc ją  au tora , w ydaje się, że w yczerpał on 
zasadniczo w szystkie tego rodza ju  problem y, k tó re  streszczają się do n a ­
stępujących: koncepcja filozofii, antropologia, wolność, p raca  ludzka, a lie­
nac ja , problem  relig ii i ateizm u. S tąd  też naw et może trochę przypadkow e 
zestaw ienie tw orzy pew ną całość.

K siążka zawdzięcza sw oją zw artość również system atycznie utrzym anej, 
we w szystkich zasadniczych rozdziałach, metodzie. A utor zw ykle przedstaw ia 
n a jp ierw  pogląd m arksistow ski na dane zagadnienie, op iera jąc  się z regu­
ły na klasykach: M a r k s i e ,  E n g e l s i e ,  L e n i n i e  oraz uw zględnia­
jąc  szeroko in te rp re tac je  i poglądy m arksistów  polskich. N astępnie mówi 
o chrześcijańskim  punkcie w idzenia, jak  zagadnienia te  przedstaw ia Pism o 
św., nauka Kościoła przew ażnie w  u jęciu  ostatn ich  papieży i Soboru W aty­
kańskiego II oraz teologowie i filozofowie chrześcijańscy. W reszcie sta ra  
się znaleźć punkty  styczne obu koncepcji lub w skazuje na p latform ę, na 
k tó rej is tn ie ją  możliwości zbliżenia. I tak  dla p rzykładu  możemy wskazać, 
że tak ie  perspektyw y widzi on w  antropologii, gdyż obydw ie koncepcje za­
k ład a ją  zdolność człowieka do przekraczania siebie i o tw artość na pew ne­
go rodza ju  transcendencję, oczywiście różnie pojm ow aną. W dziedzinie ludz­
kie j wolności istn ieje, zdaniem  au to ra , częściowo zbieżna ew olucja: n ie ­
którzy  m arksiści zaczynają uznaw ać istn ienie au todeterm inacji człowieka, 
chrześcijanie zaś coraz bardziej doceniają rolę determ inizm ów  biologicznych


